
Opowieść o przyjaźni i kłamstwie

Do klasy przychodzi nowa uczennica: Ester. Signe chciałaby 
być jak ona – mieć własny klucz od mieszkania i sama 
wracać ze szkoły. A matka Ester jest światowej sławy 
gwiazdą filmową Gretą Garbo i mieszka w Nowym Jorku. 
Tylko… Jak to możliwe, skoro Greta już od dawna nie żyje? 

Jedna z najlepszych książek dla dzieci 2016 roku 
w rankingu dziennika „Svenska Dagbladet”. Duże litery, 
proste zdania i świetne ilustracje! Przystępna lektura,  
do której dziecko będzie chętnie wracało.
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Rozdział 4

Następnego dnia w drodze do szkoły tata, 
Ture i ja zbieramy kasztany. Urządzamy 
konkurs, kto znajdzie najładniejszego. Ture 
znajduje dwa kasztany w jednej osłonce, 
więc pozwalam mu wygrać.

Na boisku stoją Ester z Isabell i Molly. 
Już z daleka widzę, jak gadają i się śmieją. 
Najwyraźniej świetnie się bawią. Szybko 
żegnam się z tatą i Turem i przyspieszam 
kroku. 

Kiedy podchodzę bliżej, widzę, że Ester ma 
na szyi nowy naszyjnik. Mówi, że zrobiła go 
sama. 

 – A nie możesz zrobić też dla mnie? 
Proszę! – woła Isabell.
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 – Być może – odpowiada Ester. 
 – I dla mnie! – prosi Molly, zerkając 

w moją stronę. 
Waham się. 
 – Cześć, Signe! – woła Ester. – Chodź! 

Zrobiłam dla ciebie naszyjnik. Taki sam 
jak mój. 

Czuję, że w moim 
ciele wzbiera fala 
radości. 

 – Niedługo będę 
chyba musiała 
otworzyć sklep – 
stwierdza Ester. – 
Wszystkim tak się 
podobają moje dzieła. 

Ester pomaga 
mi założyć mój 
naszyjnik. Zrobiła 
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go z cienkiego 
sznureczka, 
a z przodu ma jakby 
zakręcony węzeł. 

 – Tak dobrze? – 
pyta Ester, a ja czuję 
jej palce na szyi. 

Kiwam potakująco 
głową. Naszyjnik 
powinien być dość 
ciasny. 

 – Gdzie mieszkałaś, zanim się tu 
przeprowadziliście? – pytam. 

 – W wielu miejscach. Na przykład 
w Londynie, Skanii i Haprandzie. 

 – To rzeczywiście mnóstwo miejsc. 
 – Tak to jest, jak się ma mamę aktorkę – 

mówi Ester, bierze mnie za rękę i razem 
wchodzimy do klasy. 
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Podczas przerwy Ester chce szpiegować 
w pokoju nauczycielskim. 

 – W mojej poprzedniej szkole na pokój 
nauczycielski mówiliśmy kawiarnia – 
mówi. 

 – Jak to kawiarnia? – chcą wiedzieć Isabell 
i Molly, które idą za nami. 

 – Bo tyle tam było słodkich bułek 
i ciastek. Czasem mieli tam nawet tort! 
A podczas przerw nauczyciele siedzieli i się 
opychali w tajemnicy przed nami. 

 – Ale nam nie wolno tam wchodzić – 
mówię. – Jeśli czegoś potrzebujemy, mamy 
poprosić nauczyciela na dyżurze. 

 – To właśnie mam na myśli. Nauczyciele 
chcą to wszystko utrzymać w tajemnicy – 
wyjaśnia Ester. 

Wtedy dzwoni dzwonek i trzeba iść 
z powrotem do klasy. 
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 – Kto idzie ze mną? – pyta Ester, unosząc 
jedną brew. 

Molly kręci głową.
 – Nie chcę się spóźnić na lekcję – mówi 

Isabell. 
 – Ja pójdę! – decyduję. 
Ester się uśmiecha. Biegniemy do bramy 

z drugiej strony budynku. Na boisku jest 
tyle dzieci, że nikt nie zauważa, że idziemy 
w przeciwnym kierunku. 

Wiem, gdzie jest pokój nauczycielski, 
więc pokazuję Ester drogę. Okazuje się, że 
miała rację. Kiedy zaglądamy do środka, 
na stolikach między sofami widzimy 
czekoladowe ciasta. 

 – Widzisz, jakie to niesprawiedliwe – 
szepcze Ester. – Mówiłam!

Potakuję. Pokój nauczycielski jest prawie 
pusty, nauczyciele zostawili ciasta na stolikach. 
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 – Weźmiemy trochę? – pytam, bo nagle 
czuję się najodważniejsza na świecie. 

 – Pewnie – mówi Ester. – Ty wejdź, a ja 
będę patrzeć, czy nikt nie idzie. 

 – Okej!
Podkradam się do najbliższego stolika 

i odkrawam dwa kawałki ciasta. Ręce mi 
się trzęsą. Kiedy mam wychodzić, słyszę 
odgłos zbliżających się kroków. 
W drzwiach prawie zderzam się z panią 

dyrektor. 
 – A co tu się dzieje? – pyta zdziwiona na 

mój widok. 
Stoję przed nią z dwoma kawałkami 

ciasta w dłoni. Chcę powiedzieć, jakie 
to niesprawiedliwe, że nauczyciele mogą 
podczas przerwy opychać się słodkimi 
bułkami i ciastkami, ale słowa grzęzną mi 
w gardle. 
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 – Nie powinnaś tu być. Marsz na lekcję! – 
mówi pani dyrektor. 

 – Wiem. Nie chciałam…
 – Masz na imię Signe, prawda? – pyta 

pani dyrektor. 
 – Tak – odpowiadam, rozglądając się 

wokoło. Ester nigdzie nie widać. 
 – Oddaj mi ciasto i o wszystkim 

zapomnimy – mówi pani dyrektor. 
Nagle ogarnia mnie wstyd. Przecież 

wiem, że nie wolno kraść. Nawet jeśli to 
niesprawiedliwe, że nauczyciele zajadają 
słodycze. 

 – Przepraszam! – mówię, oddając pani 
dyrektor ciasto. 

Kiedy wracam do klasy, Ester siedzi już na 
swoim miejscu. 

 – A gdzie ty się podziewałaś? – pyta pani.
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 – Byłam w ubikacji – odpowiadam. 
Max i Love śmieją się złośliwie. Ester 

odwraca się do mnie z uśmiechem. Mam 
ochotę zapytać, dlaczego mnie zostawiła. 
Ale nie mówię nic. 
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Rozdział 5

Bawię się z Ester prawie codziennie 
w szkole. Mimo że wiele dzieci w naszej 
klasie chce się z nią bawić, ona zawsze 
wybiera mnie. Ale po lekcjach Ester idzie 
do domu, a ja zostaję w świetlicy, i wtedy 
nie mam towarzystwa. Isabell i Molly nie 
chcą ze mną spędzać czasu. 

Czuję się samotna. Bardziej, niż zanim 
Ester dołączyła do naszej klasy. 

Po obiedzie całą rodziną oglądamy telewizję. 
Zaczyna się stary film, wydaje się dość nudny. 
Postaci mówią jakoś dziwnie, no i obraz jest 
czarno-biały. 
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 – Mamo, proszę! Mogę dostać własny 
klucz do domu? – mówię.

 – Ale marudzisz, Signe. Zdecydowaliśmy 
z tatą, że musisz poczekać do świąt. 

Spoglądam na tatę, który kiwa potakująco 
głową. 

 – Ale wszystkie dzieci mają swój klucz! – 
odpowiadam. 

 – Zapytałem innych rodziców podczas 
zebrania i okazało się, że tylko kilkoro 
dzieci chodzi samodzielnie do domu – 
mówi tata. 

 – Jesteście strasznie głupi! – denerwuję się.
Kątem oka zauważam, że Ture uśmiecha 

się złośliwie. 
 – Przestań! – wrzeszczę. – Ty nic z tego 

nie rozumiesz!
Mama patrzy na mnie i usiłuje mnie 

przytulić, ale ja nie chcę żadnego 
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przytulania. To wszystko jest strasznie 
niesprawiedliwe. 

 – W takim razie chcę mieć klucz 
do noszenia na szyi. Nie po to, żeby 
samodzielnie wracać do domu, tylko na niby. 
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Tata patrzy na mnie zdumiony. 
 – I to ci poprawi nastrój?
Zwijam się w kłębek na kanapie i przez 

chwilę jestem cicho. 
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Nagle w telewizji pokazują coś, co sprawia, 
że aż podskakuję. 

 – Patrzcie! Jak ona się nazywa? – 
wykrzykuję. 

 – Kto taki? – pyta tata. 
 – Pani w telewizji! Ta w kapeluszu. 
 – To Greta Garbo, aktorka – odpowiada 

mama. 
 – No właśnie! W takim razie to mama 

Ester. Ester powiedziała, że jej mama ma 
na imię Greta. Poza tym rozpoznałam ją  
ze zdjęcia nad łóżkiem Ester. 

 – Ona miała na imię Greta – mówi tata. – 
Ten film jest bardzo stary, Greta Garbo 
dawno nie żyje. 

 – A skąd to możesz wiedzieć? – 
wykrzykuję. – Wy nigdy nie wierzycie w to, 
co mówię. 

 – Oczywiście, że wierzymy… – mówi tata. 
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 – Signe – odzywa się mama i głaszcze mnie 
po głowie. – Ester chyba nie powiedziała ci 
całej prawdy. 
Wtedy czuję, że mam dość. 
 – Macie na myśli, że moja najlepsza 

koleżanka mnie okłamała? Jesteście 
strasznie głupi!
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Biegnę do swojego pokoju i rzucam się na 
łóżko. Potem płaczę w poduszkę, aż robi się 
zupełnie mokra. Nikt mi nie wierzy. A ja 
przecież prawie nigdy nie kłamię. Płaczę 
i nie mogę przestać. 

Kiedy mama i tata przychodzą, żeby 
zapytać, jak się czuję, nie chcę z nimi 
rozmawiać. Mimo to siadają na brzegu łóżka 
i mama wyciera mi zapłakane policzki. 

Kiedy tata mówi, że trochę z mamą 
porozmawiali i mają dla mnie propozycję, 

robię się bardzo ciekawa. 
 – Postanowiliśmy, że 

dostaniesz klucz, który 
będziesz mogła nosić na 
szyi – mówi mama. – Tak 
na początek. 

Tata wręcza mi klucz, a ja aż 
wstrzymuję oddech. 
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 – Ale z samodzielnym chodzeniem do 
domu jeszcze poczekamy – mówi tata. – 
Dobrze?

 – Bardzo dobrze – odpowiadam. 
 – W takim razie zgoda – mówi tata. 
Myślę, że to lepsze niż nic.
W pudle pod łóżkiem mam wstążeczkę, 

którą tam kiedyś odłożyłam. Jest czerwona 
i tak naprawdę powinien na niej wisieć 
gwizdek. Na razie musi wystarczyć. 
Nawlekam klucz na wstążeczkę 
i zawieszam go na szyi. Potem przeglądam 
się w lustrze. Stoję tak dość długo. Wciąż 
nie potrafię unieść jednej brwi. Ale na 
szyi mam teraz i naszyjnik od Ester, 
i wstążeczkę z kluczem. I nie mogę się 
doczekać jutra.
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